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Stany Zjednoczone chwalą się udanym zamachem na irańskiego
generała  Kasema  Sulejmaniego,  przy  okazji  którego  zginęli
iraccy wojskowi. Formalnie Iran i Irak nie znajdują się w
stanie wojny ze Stanami Zjednoczonymi, ale atak na irańskiego
generała  dla  wielu  politologów  jest  równoznaczny  z
wypowiedzeniem  wojny.[WM]

Oświadczenie Ambasady Iranu w Warszawie z 3 stycznia 2020 r.:
„Ambasada  Islamskiej  Republiki  Iranu  w  Warszawie  pragnie
wyrazić swój najgłębszy żal w związku z bohaterską śmiercią
dwóch  najsławniejszych  irańskich  i  irackich  dowódców
zwalczających  ISIS,  generała  Ghasema  Soleimaniego  i  Abu
Mahdiego  al-Muhandisa,  którzy  dziś  we  wczesnych  godzinach
rannych  na  terenie  lotniska  w  Bagdadzie  polegli  z  rąk
amerykańskiej armii okupacyjnej, działającej na bezpośrednie
polecenie prezydenta Stanów Zjednoczonych. Akcja ta w opinii
Sprawozdawcy  ds.  Praw  Człowieka  Organizacji  Narodów
Zjednoczonych  była  nielegalna  i  stanowiła  naruszenie  praw
międzynarodowych.  Również  premier  Iraku  uznał  zamach  na
dowódców tego państwa oraz państwa zaprzyjaźnionego, dokonany
na  terenie  Iraku  za  otwartą  agresję  przeciwko  rządowi  i
narodowi  swego  kraju,  która  może  doprowadzić  do  eskalacji
walk, wojny i zniszczeń w wymiarze regionalnym i globalnym.
Niestety rząd Stanów Zjednoczonych, których mające charakter
okupacji i nielegalne zaangażowanie w regionie od około dwóch
dekad dało w rezultacie jedynie zniszczenie i terroryzm ,
które w tych dniach spotyka się z rosnącym gniewem społecznym,
podejmuje na drodze projektowania i realizacji niebezpiecznego
spisku wysiłki zmierzające do ucieczki od odpowiedzialności i
usprawiedliwiania  terroryzmu  państwowego  oraz  swego
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awanturnictwa. Ambasada Islamskiej Republiki Iranu stanowczo
potępia ten akt terroryzmu i ostrzegając przed amerykańskim
spiskiem  mającym  na  celu  destabilizację  regionu,  wzywa
wszystkich zwolenników wolności oraz niezależne rządy na całym
świecie  do  napiętnowania  i  potępienia  tego  rodzaju
destabilizujących i samowolnych działań tego państwa.”[NE]

Najwyższy przywódca i naczelny dowódca sił zbrojnych Iranu Ali
Chamenei wyznaczył następcę zamordowanego w zamachu generała.
„Przekazuję  dowództwo  Al  Kuds  generałowi  brygady  Esmailowi
Kaaniemu,  który  jest  jednym  z  czołowych  dowódców  Korpusu
Strażników  Rewolucji  Islamskiej  podczas  świętej  obrony
(irańsko-irackiej wojny)” – czytamy w dekrecie.[SN]

Lider  irackich  szyitów  Muktada  as-Sadr  wezwał  wszystkie
najważniejsze milicje, na czele ze swoją Armią Mahdiego, do
pozostawania w gotowości w celu obrony kraju przed działaniami
Stanów  Zjednoczonych.  Zabicie  irańskiego  generała  Ghasema
Solejmaniego potępił także iracki premier Adil Abd al-Mahdi,
uznając te wydarzenie za rażące pogwałcenie warunków na jakich
w  Iraku  przebywają  amerykańskie  wojska.  As-Sadr  w  wydanym
oświadczeniu  złożył  przede  wszystkim  kondolencje  narodowi
irańskiemu oraz duchowemu przywódcy Iranu, Aliemu Chameneiemu.
Duchowny i lider irackich szyitów podkreślił, że USA zabijając
dowódcę  irańskich  jednostek  Al-Kuds  chcą  zdławić
antyamerykańskie nastroje panujące obecnie w Iraku, a także
osłabić opór wobec terroryzmu wspieranego przez zagraniczne
ośrodki. Z tego powodu w swoim oświadczeniu as-Sadr wezwał
swoją Armię Mahdiego, szyickie milicje oraz inne irackie siły
patriotyczne  do  pozostawania  w  gotowości,  aby  mogły  one
odeprzeć atak na Irak ze strony Stanów Zjednoczonych. Ponadto
kleryk dodał, że wszystkie irackie ugrupowania powinny działać
„mądrze i sprytnie”.[A]

Zabicie irańskiego generała oraz jednego z liderów szyickich
Sił Mobilizacji Ludowej zostało także potępione przez władze
Iraku.  Szef  tamtejszego  rządu  stwierdził,  że  atak  jest
„rażącym aktem agresji”, który „może wywołać niszczycielską



wojnę”.  Zdaniem  al-Mahdiego  zwłaszcza  zabicie  irackiego
dowódcy jest działaniem wymierzonym w cały iracki naród, w tym
również naruszeniem warunków umowy na podstawie której wojsko
USA  przebywa  na  terenie  tego  kraju.  Jednocześnie  iracki
premier  wezwał  tamtejszy  parlament,  aby  zwołał  on  swoją
nadzwyczajną sesję. Ma ona odbyć się już jutro, stąd można
spodziewać  się,  że  właśnie  wtedy  iraccy  parlamentarzyści
zadecydują o dalszej obecności Amerykanów w Iraku.[A]

W związku z zagrożeniem wojną przeciw Stanom Zjednoczonym na
Bliskim  Wschodzie  NATO  „wzmaga  czujność”.  „Pozostajemy  w
ścisłym  kontakcie  z  władzami  amerykańskimi”  –  oświadczył
rzecznik  NATO  w  Brukseli.  Podczas  gdy  cywile  amerykańscy
uciekają z Iraku, na miejsce docierają dodatkowe jednostki
wojskowe USA. W Iraku pod rozkazami amerykańskimi służą też
polscy żołnierze i raczej pozostaną na miejscu. Wszystkie bazy
amerykańskie w tym kraju są w stanie alarmu w oczekiwaniu na
ewentualną odpowiedź zbrojną Irakijczyków lub Iranu.[S]

Podobny alarm podniesiono w Izraelu, szczególnie na północy i
na  okupowanych,  syryjskich  Wzgórzach  Golan,  w  związku  z
zagrożeniem ze strony libańskiego Hezbollahu, który, podobnie
jak inne organizacje „osi ruchu oporu”, przyrzeka odpowiedź na
amerykański zamach w Bagdadzie.[S]

Po zabójstwie generała KSRI premier Izraela Benjamin Netanjahu
wrócił przedwcześnie do Izraela i oświadczył, że Izrael jest
całkowicie po stronie USA w walce o pokój. „Izrael ma prawo do
samoobrony.  USA  mają  to  samo  prawo.  Kasem  Sulejmani  jest
odpowiedzialny  za  śmierć  amerykańskich  obywateli  i  wielu
innych niewinnych ludzi. On planował jeszcze więcej takich
ataków. Prezydent (USA Donald) Trump zasługuje na uznanie,
działał szybko i zdecydowanie. My stoimy całkowicie po stronie
USA  w  sprawiedliwej  walce  o  pokój,  bezpieczeństwo  i
samoobronę” – powiedział Netanjahu, stojąc przed samolotem.
Nagranie z przemówieniem Netanjahu zostało opublikowane przez
jego służbę prasową.[SN]



Szef  Hezbollahu  Hassan  Nasrallah,  sojusznik  Iranu,
zapowiedział  „sprawiedliwą  karę  dla  amerykańsko-
syjonistycznych kryminalistów”, która miałaby im zagrażać „na
całym  świecie”.  Podobne  deklaracje  napłynęły  z  Jemenu
broniącego się przed agresją saudyjską popieraną przez USA.
„Kryminalna  głupota  amerykańskich  terrorystów  zostanie
ukarana”  –  oświadczył  duchowy  przywódca  Iranu  Ajatollah
Chamenei. W Teheranie od rana na placach zbierali się ludzie,
by  oddać  hołd  zabitemu  generałowi  i  manifestować  „jedność
narodową” przeciw „faszystom z Waszyngtonu”.[S]

Amerykanie  tymczasem  zaczęli  wzywać  do  „deeskalacji”  i
wyjaśnili, że zamachu, w którym zginęło co najmniej 9 osób (w
tym wojskowi iraccy), dokonał zdalnie kierowany dron, a nie
śmigłowiec,  jak  informowali  wcześniej  Irakijczycy.  Według
premiera Iraku Adel Abdel Mahdiego amerykański zamach „wywoła
niszczycielską  wojnę”.  Irak  oficjalnie  traktuje  go  jako
„agresję przeciw państwu irackiemu i jego narodowi”.[S]

Obecnie w Iranie odbył się pogrzeb zabitego generała, szefa
sił  specjalnych  Al-Kuds  Korpusu  Strażników  Rewolucji
Islamskiej  Kasema  Sulejmaniego.  Setki  tysięcy  Irańczyków,
którzy nie opuścili od wczoraj ulic, przybyły na ceremonię
pogrzebową.  Ludzie  protestują  przeciwko  zdradzieckiemu,  ich
zdaniem, postępkowi władz Stanów Zjednoczonych. Protestujący
palą flagi i skandują antyamerykańskie hasła.[SN]

https://www.youtube.com/watch?v=_aU_5x3ZV2Y

Decyzja Pentagonu o likwidacji generała Sulejmaniego, którą
amerykański departament uznał za samoobronę, wywołała szeroki
rezonans na świecie. Ministerstwa spraw zagranicznych Iranu i
Rosji  potępiły  ten  akt.  Władimir  Putin  i  jego  francuski
odpowiednik Emmanuel Macron wyrazili zaniepokojenie możliwym
pogorszeniem sytuacji w regionie Bliskiego Wschodu. Prezydent
Syrii Baszar al-Asad wyraził solidarność z narodem Iranu i
złożył  kondolencje  krewnym  i  współpracownikom  Sulejmaniego,
który  walczył  z  międzynarodowym  terroryzmem  na  terytorium



Syrii.[SN]

Podobne oświadczenia napływają z Rady Federacji. Szef komisji
do spraw międzynarodowych Rady Federacji Konstantin Kosaczow
nazwał  zabójstwo  generała  pogwałceniem  systemu  prawa
międzynarodowego, który powstał po drugiej wojnie światowej. Z
kolei sekretarz generalny ONZ Antonio Guterres wezwał władze
USA  i  Iranu  do  wstrzemięźliwości  i  stwierdził
niedopuszczalność  nowej  wojny  w  Zatoce  Perskiej.[SN]
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